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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  2 i .  Stycznia. 

W y je c h a ł  stąd: J O .  G en e ra ł  -  M ajo r  i kom* 
roenderu jący  5tym dyw izyonem  , X iążę  J e r z y  
H e s s e n - K a s s e l ,  do N e u - S t re l i tz .
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Wiadomości zagraniczhe.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W  a r s z a  w y  , dn ia  19. Stycznia, 
Najjaśniejszy P an  udzielić  raczył: o rd e r  Stej 

A n n y  2giej klassy, P P ,  W ilczkow skiem u P re ­
zesowi Sądu K rym inalnego  W ojew ództw  K ra ­
kowskiego i S andom ie rsk iego ;  J a n o w i  K rzy­
żanow skiem u C z łonkow i R ady  W y c h o w an ia  
P u b l icz n eg o ;  K ieszczyńskiemu Kommissarzo- 
wi O b w o d u  S ie radzk iego ; B orejszy  K om m i-  
sarzowi O bw odu  Bialskiego. O rd e r  Sgo Sta­
nisława 3. klassy: X. K a n o n ik o w iD e k e r t ,  P P .  
M icew iczow i N a d w o rn e m u  R a d c y ,  Koro łew  
Assessorow i ko lleg ia lnem u, Żandrow iczow i 
In że n ie ro w i W ojew ódz tw a  Kaliskiego, O r ­
der  Sgo W łodzim ierza  4. k lassy: H rab i G ra ­
bow skiem u Członkowi R a d y  W y c h o w a n ia  
P u b l ic z n e g o ,  P P .  Zakrzew sk iem u N acze ln i­
kowi W y d z ia łu  w Kommissyi R ządow e j  Spraw 
W ewnętrznych, Duchownych i  Oświecenia

P u b l ic z n e g o , .  L udw ikow i Knrelli  I n s p e k tc ro -  
wi P o c z t ,  Kazimierzowi SufFczyńsjriemu N a ­
czelnikowi W y d z ia łu  w Kom m issyi R ządow e j  
Spraw  W e w n ą t r z . ,  D u c h ,  i Ośw. P u b l . ’, Go* 
leńsk iem u  Rornm issarzow i O b w o d u  W ie lu ń ­
sk ie g o ,  B ieńkow skiem u Kommiszarzowi O b ­
w odu  M ław sk iego ,  T aczanow sk iem u  K o m -  
missarzowi O b w o d u  Krasnostawskiego, _Ka- 
sperowiczow i Kommissarzowi w K om m issy i 
W o jew ó d z tw a  P od lask iego ,  Janowi^ B oga tko  
I n sp e k to ro w i  Polrcyi W arszaw skiej ,  D rake  
K om m issarzow i W y d z ia łu  dóbr  rządowych, 
P lew czyńsk iem u Kassyerowi Banku P o lsk ie ­
g o ,  Segno  Naczelnikowi oddziału  biletów kas- 
sowych. O rd e r  Stej A n n y  3ciej klassy: PP« 
Szycowi (Sc/iZtfz) B u d o w n ic ze m u ,  Rafałowi 
T rz c iń sk iem u  R efe ren tow i w Kancełaryi R a d y  
A d m in is tra cy jn e j ,  S trzes2ewskiemu N acze ln i­
kowi W y d z ia łu  w K om m issy i R ząd .  S praw  
W e w n ą t r z . ,  D u c h .  i Ośw. P ub l. ,  Karolowi 
J a h n  K ontro lle row i D yrekcyi kom m unikacyi 
lądowych i w o d n y c h ,  Buczyńskiemu S ekre­
tarzowi K o m ite tu  Lekarsk iego ,  Pomiano^w- 
sk iem u K om m issarzow i O b w o d u  L ube lsk ie ­
g o ,  T arczew sk iem u R adcy  P raw nem u w Ko„m * 
missyi R ząd .  Spraw W e w n . ,  D u ch .  1 O sw. 
P u b l , ,  N iem ysk iem u  Jeom efrze  W y d z ia łu  
D ó b r  R z ąd o w y c h ,  Klem ensow i Bilińskiemu i 
W ik to ro w i G utkow skiem u N aczeln ikom  W y -



dz ia łu  Skarbowego w Kommissyi  W o j e w ó d z ­
twa Krakowskiego. ,  Bon i facemu Trzc i ńsk ie ­
m u  Rachmis t rzowi  w Kommissyi  W o j e w ó d z ­
twa Sa ndomie r sk iego ,  Radz i szewsk iemu Kon- 
t rol lerowi  w Kommissyi  Rządowej  Sprawie ­
d l iwośc i ,  G łębock iemu Assessorowi  Sądu P o ­
l icyjnego przy Warszawskiej  Wy konawcze j  
Policyi .  O rd e r  Sgo Stanis ława ątej  klassy: 
P P .  Szredn ickiemu Nacze ln ikowi  Kontrol l i  
Dyrekcy i  Gene ra lne j  P o c z t ,  Gizewskiemu I n ­
spektorowi  G i m in a z y u m  P u ł t us k ie g o ,  W oj ­
ciechowsk iemu Inspek to rowi  Policyi  Kaliskiej,  
T ry n iezewsk iemu G en e ra ln e m u  Bu do w nic ze ­
m u  W o je w ód z t wa  A u gu s to w sk i eg o ,  Paszko­
wsk iemu Nacze lnikowi  W yd z ia łu  w Policyi  
JMiasta Wa rs zaw y,

Ins ty t u t  O f t a lm icz ny , do którego p ier ­
wszą  założył  podstawę ś. p. X i ą i ę  Edward  
L u b o m i r s k i ,  a który ho jnośc ią  Rz ąd u  na sto­
p n i u  rozwinięcia i użyteczności  pos tawionym 
został ,  mieści się już teraz w własnym d o m u  
pr zy  ulicy Marszałkowskiej ,  n i e daw no  na  
r zecz  jego na by ty m i fundaszarni  przez 
R z ą d  udz ie lo ne mi  wyprowadzonym.  P rz y j ­
m u je  jak dawniej  ubogich chorobami  oczu d o ­
tkn ię tyc h ,  dla p rzychodzących zaś ubogich u- 
dziela  bezpłatnie lekarstwa. Rada szczegó ło ­
wa  prowadzi  g łówny  zarząd I n s ty tu tu ,  tak jak 
do tąd.  Obsze rn iej szy  fiiź dawniej  lokal do­
zwala p rzyjmować za u m o w ą  osoby wyższego 
Stanu,  lepszych wygód żądające.  L u b o  przy 
takowych u m ow ac h ,  chory lub  osoba oddająca 
o n e ą o ,  m o ż e  sobie zastrzedz używanie oddzie­
lnego L e k a rz a ,  posiadającego jej zaufanie,  m i ­
ło  nam  atoli donieść ,  iż z a m ip r z o n e p  jest  także 
u zu p e łn ie n ie  s łużby  lekarskfej w Ins ty tuc ie ,  i 
w  tym celu ma  mu być przydany.  nowy L e ­
karz z wyższą kwalifikacją, a to szczegóniej  do 
c h o r ó b ,  które n ie  samej  tylko, ręcznej  rnarn- 
pu lacy i ,  lecz wewnę t rzne j  i g r un tow ne j  kurą- 
cyi  wymagają.  Gd y  to nas tąpi ,  cierpiący b ło­
gosławić będą  ojcowskiej  opiece R z ąd u ,  który 
n ie  szczędzi  niczego do udoskonalenia pod 

. wszelkim wzg lędem ząkładów ra tunkowi  lu d z ­
kości  przeznaczonych .

Ę  o a s y  a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d .31.  Grud,  (12. Stycz.)

W  przeszłą Ś ro d ę ,  w święto Nar o dz e n ia  
P ań sk ie g o ,  odbyła się msza Sw. w obecnośc i  
Naj j aśniejszego Cesarstwa Obojga,  J J .  CC- 
W  W .  Cesarzewicza Następcy , Wielkiej  Xię- 

, żniczki  Maryi  i Xtążęcia J m i i  P ię t r a  Ó id en  
t łąurgskiego ; po‘ mszy Najp rzew.  F i l a re t  M e ­
tropol i t a Moskiewski ,  w assystencyi Czlonkójw 
Najświęt .  S yn o d u ,  odśpiewał '  Te De u m  dz ięk­
c z y n n e ,  na  pamiątkę  opuszczenia  Rossy i przez

wojska nieprzyjacielskie w tvmże dniu ,  w 1812 
roku- Cz łonkowie  Rady Pańs tw a ,  Mini s t ro ­
w ie ,  Se n a t o ro w ie ,  u rzęd n  cy D w or u  J e n e r a ­
łowie  gwardy i ,  wojsk l iniowych i marynarki ,  
tudzież wiele znakomitych  o6ób zna jdowało 
się na tym obrzędzie ,  J ednoczasowie  śp ie­
wane  było Te D eum  w salach pałacu,  gdzie 
kompania g r en ad yer ów  pałacowych i oddziały 
gwardyi ,  z ł ożo ne  z o fice rów,  podoficerów i 
żo ł n ie rzy ,  ozdob io ny ch  orde rem wojskowym 
Sw. J e r z e g o ,  uszykowane były pod wodzą J.
G. W .  W ,  X,  Mi c h a ł a ,  D ow ódc y  oddz ielnego 
korpusu  gwardyi ;  po nabożeńs twie  Cesarstwo 
J J ;  raczyli  zaszczycić swą obecnośc ią  te paradę  
i kazali jej przeciągać po  salach.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 13 Stycznia,

O to  jest t reść m o w y ,  w której P rezes  Rady 
mini s t erya łoej  na wczorajszem posiedzeniu  
I z b y  D e p u to w a n y c h  wniosek Markiza Mor- 
naja na-korzyść Po laków zbi jał :  Gdy się w ro ­
ku 1831-t p.owstanie Warszawskie  do upadku  
zbl iżało,  przewidział  rząd f rancuzki ,  który ni- 
czego n ie  opuśc i ł ,  dla zapobieżenia ternu 
k rwawemu rozwiązan iu ,  jakie skutki pociągnie 
za sobą ta rozpaczą  natchn ię ta  walka i tak p o ­
l i towania g o d n e  zwycięstwo.  P rzewidz ia ł  ori, 
źe te skutki ,  upadając  z całą przewagą na 
zwyc ięż on ych ,  pociągną za sobą mniej  więcej 
głębokie'  zerwąnie s tosunków,  zastrzeżonych 
traktatem Wiedeńsk im.  Rząd  francuzki p rze ­
to  p rzybrał  zaraz pewną  i stałą pos tawę ;  
oświadczył  gab inetowi  Pete r sbursk iemu z z u ­
pełną  pewno śc ią ,  źe w jego oczach powstanie 
Warszawsk ie  nie uwalnia Cesarza rossyjskiego 
od  zobowiązań ,  włożonych ną n iego  przez 
akt Kongressu  Wi ed e ńs k i eg o ;  źe o n ,  rząd 
f rancuzki  v in ne go  ■ po łączen ia  między  Roesyą 
a Pojską uznawać n i e  będ z i e ,  prócz tego,  ja­
kie traktatami zest r zeżone b y ło ,  i źe przez 
Lesa rza  Alexandra  us ta lone insłytOcye, w jego 

. -oczach,  s tanowiły m o r a l n ą  część p r zyna j ­
mnie j  stypułacyi aktu Kongressu  Wiedeńsk ie ­
go,  Czyliź się o d  ow eg o  czasu położenie  
rzeczy zm ien i ł o?  N ie ,  zdaniem naszem.  C o ­
kolwiek tylko,  o ukazanym n iedawno  t emu 
doku me nc ie  powiedzieć m o ż n a , —■ d o k u m e n ­
c ie ,  o  .którym rząd wiedzieć n ie  chce i-’h ie  
m o ż e , pon ieważ  mu na drodze u rzędowej  
wręczony  .nia zos ta ł ;1 jakąkolwiek waźnbść do 
tego  dok um e n tu  przywiązywać będziemy,  przy- 
puBZęzając, źe n a g a n ia n e  frazesy istotnie ś ię  
w n im iz na jdu ją ,  przecieżif razesy te nareszcie 
są samemi s ł o  w a  ma-; n ie  zalmieniońó ich ani  
W c z yn y ,  ani ' f r  p rawa ,  fctóreby stan istniejący 
zmieniały.  Gd y  t e m u  zaprzeczyć  n i s  moż na ,
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cz6£*oi  t e d y  i s t o t n i e  ! J e ż e l i  k t o k o l w i e k
w  lej  I z b i e  j es t  t e g o  zcJani s*  ź e  c z a s  z a s t r z e - 
ż e ń  p r z e m i n ą . ! ,  ź e  p r o t e s t a c y e  n i e . m a j ą  jl>2 
m i e j s c a , l e c z  ź e  c h w i l a  d z i a ł a n i a  n a d e s z ł a ,  
ź e  o b e c n e  p o ł o ż e n i e  P o l s k i  F r a n c y ą  d o  o t w a r ­
t e g o  z e r w a n i a  s t o s u n k ó w  z R o s s y ą  s p o w o d o ­
w a ć  p o w i n n o ,  w t e d v  b y ł b y  p o w ó d  d o  d ys k u s -  
e vi .  W t e d y  p r o s i l i b y ś m y  t a k i e g o  c z ł o n k a ,  a b y  
w s t ą p i ł  n a  m ó w n i c ę  i z a s t a n a w i a l i b y ś m y  s i ę  
n a d  je g o  w n i o s k i e m ; a l e  d o t ą d  ż a d n e  p o d o b n e  
z d a n i e  w i a d o m o ś c i  n a s z e j  n i e  d o s z ł o .  ( N . e ,  
n i e ! )  C z e g ó ż  w i ę c  c h c ą P  C h c ą  r a z  j e s z c z e  
w  a d r e s s i e  n a  k o r z y ś ć  t r a k t a t ó w  i n a r o d o w o ś c i  
p o l s k i e j  p r o t e s t o w a ć .  J a k o  c z ł o n e k  r z ą d u  wi -  
n i e n e t n  p o w i e d z i e ć ,  ż e  p r o t e s t a c y a  t a k o w a  ż a ­
d n e g o  n a s  k ł o p o t u  n i e  n a b a w i ;  ź e  p o w t ó r z e ­
n i e  t e g o ,  c o  j u ż  w i e l o k r o t n i e  p o w i e d z i a n e m  
b y ł o ,  ż a d n y c h  n a m  o b e c n i e  t r u d n o ś c i  n i e  
z g o t u j e .  W y p a d a  j e d y n i e  r o z w a ż y ć ,  czyl i . ,  
t a ka  w z n o w i o n a  p r o t e s t a c y a  z g a d z a  s i ę  z  g o ­
d n o ś c i ą  n a r o d u  f r a n c u z k i e g o  i c zy l i  p o m o ż e  
ce l owi - ,  j a k i  s o b i e  z a m i e r z o n o ?  W y z n a j ę ,  ż e  
c o  s i ę  m o j e j  d o t y c z y  o s o b y ,  b a r d z o  o  t e r n  
w ą t p i ? .  C z y l i ż  j es t  k o r z y s t n ą  , p o n a w i a ć  b e z ­
u s t a n n i e  p r o t e s t a c y e , p o d c z a s  g d y  s i ę  p o ł o ż e ­
n i e  r z e c z y  n i e  z m i e n i ł o ?  N i e  s ą d z ę ,  a b y  s i ę  
t o  z g o d n o ś c i ą  w i e l k i e g o  k r a j u  z g a d z a ć  m i a ł o .  
P r z e z  z b y t e c z n e  s k u p i a n i e  p r o t e s t a c w  n i e  n a  
d a j e  i m  s i ę  w i ę k s z e j  m o c y ,  t y l k o  s i ę  j e  o s ł a ­
b i a .  W  p r z y z w o i t y m  c za s i e  i w s t o s o w n y c h  
w y r a z a c h  u ł o ż o n e  i p o d a n e  z a s t r z e ż e n i e  p o ­
z o s t a w i a  w u m y s ł a c h  d ł u g i e  w s p o m n i e n i e ;  
a l e  r o c z n a  i w ł a ś n i e  d l a  t e g o  m n i e j  z n a c z n a  
p r o t e s t a c y a ,  —  p r o t e s t a c y a ,  p o w r a c a j ą c a  z a ­
w s z e  p e r y o d y c z n i e  w t y m  s a m y m  c za s i e  
j w t y c h  s a m y c h  w y r a z a c h ,  s t a j e  s i ę  n a r e s z c i e  
s a m ą  r z e c z ą  f o r m y ,  n a  k t ó r ą  t ak  ci  r ó w n i e  
m a ł o  z w a ż a j ą ,  k t ó r y m  s i ę  j ą  w r ę c z a ,  j ak ci ,  
o d  k t ó r y c h  w y c h o d z i .  ( Z a p r z e c z e n i e  z  p r a w e j  
i l e w e j  s t r o n y . )  P o w i a d a m  M .  P .  ź e  z b y t  c z ę ­
s t e  p r o t e s t a c y e  o s ł a b i a j ą  s i ę  n a w z a j e m .  T a k i e  
j e s t  m o j e  z d a n i e .  P r z e ł o ż ę  j a  j e s z c z e  I z b i e  
i n n e  u w a g i  i p r o s z ę ,  a b y  je  z  u p r z e j m o ś c i ą  
p r z y j ę t o .  W s z y s c y  j e d n e r a  o ż y w i e n i  j e s t e ś m y  
ż y c z e n i e m ;  w s z y s c y  d o  j e d n e g o  d ą ż y m y  c e l u ;  
i  j a ,  c o  d o  m n i e ,  p o w t a r z a m ,  ź e  g d y b y m  t y l ko  
m o j e  s t a n o w i s k o  j a k o  M i n i s t e r  m i a ł  n a  o k u ,  
o b o j ę t n e m  b y ł o b y  d l a  m n i e  p r z y j ę c i e  l u b  o d ­
r z u c e n i e  w n i o s k u  t e g o ;  a l e  c h c ą  p r o t e s t o w a ć ,  
a  p r z e c i e ż  n i e  j ą ć  s i ę  o r ę ż a !  J e s t ź e t o  m ą d r z e ,  
M .  P . ,  j e s t ź e t o  o s t r o ż n i e ,  i —  w y n u r z a m  t u  
c a ł e  m o j e  z d a n i e  j e s t ź e t o  s z l a c h e t n i e ,  
w z n a w i a ć  m i ę d z y  P o l a k a m i  n a d z i e j e ,  k t ó r y c h  
u r z e c z y w i s t n i ć  n i e  m o ż e m y  , w z b u d z a ć  m i ę d z y  
n i m i  Z ł u d z e n i a ,  k t ó r e b y  s i ę  ł a t w o  d l a  n i c h  
e z k o d l i w e m i  s t a ć  m o g ł y ?  W i a d o m o  w a m ,  j a ­
k i m  s i ę  n a d z i e j o m  z w y c i ę ż e n i ,  j a k i m  z ł u d z ę -

n i o m  w y g n a ń c y ,  :j a k i m  u r o j e n i o m  w y c h o d ź c y  
b a r d z o  ł a t w o  ó d d a ć  m o g ą .  S ą d z ę  t o  b y ć  p u n k ­
t e m  , k t ó r e g o  z  o k a  s p u s z c z a ć  n i e  n a l e ż y ,  i źe 
s i ę  n a  w i e c z n y  ż al  n a r a ż a ć  n i e  t r z e b a ,  w y w o ­
ł u j ą c  c i ą g l e  n o w e  p r z e c h w a ł k i ,  k t ó r y c h  z i ś c ić  
n i e  m y ś l i m y .  N a r e s z c i e ,  i t o  j es t  o s t a t n i  p o ­
w ó d ,  n i e  t y c h  t y l k o  P o l a k ó w  p o w i n n i ś m y  
m i e ć  n a  m y ś l i ,  k t ó r z y  s ą  w F r a n c y i  i w s p a r c i a  
o d  n a s  o t r z y m u j ą .  I  o  ł y c h  t a k ż e  z a p o m i n a ć  
n i e  p r z y s t o i ,  k t ó r z y  n a d  b r z e g a m i  W i s ł y  p o ­
z o s t a l i ;  n i e  t r z e b a  z a p o m i n a ć ,  ź e  p r o p o z y c y a ,  
j a k ą  j e s t  o b e c n a ,  i t o w a r z y s z ą c e  m u  r o z p r a w y ,  
b a r d z o  ł a t w o  b o l e s n e  n a d e r  d l a  n i c h  s k u t k i  z a  
s o b ą  p o c i ą g n ą ć  m o g ą .  W i e m ,  ź e  n a  t e n  z a ­
r z u t  j es t  f r a z e s  j ak i  n a  p o g o t o w i u ;  w i e m ,  ź e  
n a i n  c i ą g l e  p o w t a r z a j ą ,  iż  c i e r p i e n i a  w  o j c z y .  
z n i e  p o z o s t a ł y c h  P o l a k ó w  d o  n a j w y ż s z e g o  d o ­
sz ł y  s t o p n i a ,  ź e  n a w e t  w s z e l k ą  m i a r ę  p r z e b r a ­
ł y  i w s z e l k i e  g r a n i c e  p r z e k r o c z y ł y ;  ź e  i c h  j u ź  
n a  ż a d e n  s p o s ó b  p o w i ę k s z a ć  n i e  m o ż n a .  A l e  
ja s ą d z ę ,  ź e  f r a z e s o m  t a k o w y m  u f a ć  n i e  n a l e ­
ż y ,  i n i e  p r z y w i ą z y w a ć  d o  n i c h  w i ę c e j  z n a ­
c z e n i a  p r ó c z  t e g o ,  n a  j a k i e  w i s t o c i e  z a s ł u ­
g u j ą .  N i e  m a  z a p e w n e  m i ę d z y  w  o j c z y ź n i e  
p o z o s t a ł y m i  P o l a k a m i  a n i  j e d n e g o ,  k t ó r y b y  
n i e m i a ł  j akie j  n a d z i e i ,  p r o ś b y  l u b  o b a w y !  P o ­
c z y t a ł e m  s o b i e  z a  o b o w i ą z e k ,  p r z e ł o ż y ć  w a m ,  
M .  P .  t e  u w a g i .  M a c i e  u ł o ż y ć  a d r e s ;  n i e  
j e s t t o  r z e c z ą  r z ą d u ,  p r z e p i s y w a ć  w a m  s p o s ó h  
w y s ł o w i e n i a  s i ę ,  a  m n i e b y  t o  mni ie j  j e s z c z e  
p r z y s t a ł o ,  a n i ż e l i  k o m u k o l w i e k  i n n e m u ,  n i e  
m a j ą c  h o n o r u  b y c i a  c z ł o n k i e m  tej  I z b y .  A l e  
d la  m e g o  p o l i t y c z n e g o  s t a n o w i s k a  b ę d ą c  w s t a ­
n i e  p r z e w i d z e n i a  d o k ł a d n i e  n a t u r a l n y c h  s k u t ­
k ó w  w a s z e g o  g ł o s o w a n i a ,  p o c z y t a ł e m  z a  m ó j  
o b o w i ą z e k  t a k o w e  w a m  w y s t a w i ć .  G d y b y m  
m i a ł  h o n o r  z a s i a d a n i a  n a  t y c h  ł a w k a c h ,  n a ­
t e n c z a s ,  a c z k o l w i e k  r ó w n i e  m o c n o  o b c h o d z i  
m i ę  l o s  P o l a k ó w ,  j a k  k o g o k o l w i e k  i n n e g o ,  
n i e  s ą d z i ł b y m ,  ż e b y m ,  g ł o s u j ą c  n a  k o r z y ś ć  
u c z y n i o n e g o  p r z e z  w a s  w n i o s k u ,  m i a ł  s i ę  
p r z y s ł u ż y ć  s p r a w i e  t r a k t a t ó w  l u b  s p r a w i e  P o l ­
ski !  ( Ż y w e  i c i ą g ł e  o k l a s k i . )

P r z y j ę c i e - p o p r a w k i  M o r n a j a  i n n y  c a ł k i e m  
w y w a r ł o  w p ł y w  n a  g i e ł d ę ,  n i ż  6ię s p o d z i e w a ­
n o .  P a p i e r y  w  m i e j s c e  s p a d n i ę c i a  p o s z ł y  
w  g ó r ę ,  a  t o  p r z y p i s y w a n o  s z c z e g ó l n i e j  o ś w i a d ­
c z e n i u  X i ę c i a  B r o g l i e g o ,  ź e  p r z y j ę c i e  p o p r a w ­
ki n i e  n a b a w i  r z ą d u  ż a d n e g o  k ł o p o t u .  B e z  
t e g o  z a p e w n i e n i a  b y ł y b y  p a p i e r y  s p a d ł y .  H i ­
s z p a ń s k i e  s p a d ł y .  W i a d o m o ś c i  n a d e s z ł e  z  B a r ­
c e l o n y  d z i a ł a ł y  s z k o d l i w i e .  G ł o s z o n o ,  ź e  r z ą d  
m a  w i a d o m o ś c i  z  m i a s t a  t e g o  d o  d.  6.  w i e c z o ­
r e m ;  l u d  b y ł  w  p o s i a d a n i u  c y t a d e l l i ;  o k r z y k ­
n i ę t o  k o n s t y t u c y ą  z  1 8 1 2 . r o k u  i n o w y c h  s i ę  
m o r d ó w  d o p u s z c z o n o .  M i n a  jeszcze me 
p r z y b y ł .



J o u r n a l  d e  P a r i s  wyraża względem pr zy ­
jęc ia  poprawki  M o r n e y a :  „ M o w a  Prezesa 
Ba d y  jest na tu ra lnym Komentarzem i t łóma- 
czeniern poprawki  Pana M or ney .  Jes t  rzeczą 
w id o cz ną ,  źe przyjęcie lub nieprzyjęcie tej 
poprawki  Mini st rów bezpoś redn io  nie o b c h o ­
dzi ło  i źe rozs t r zygnienie pytania  Izbie było 
zos tawione.  W  istocie j e d n o  tylko panuje  
zda n ie ,  a dla tego też n ie  pojmujemy radości 
pe w ny ch  gazet  opozycy jnych ,  uważających 
p rzyjęcie poprawki  M o r n e y a  za klęskę dla Mi ­
n is t rów.  P ow t a r z a m y :  Mini s teryum w tern 
py ta n iu  nie  ma bezpośredniego  udziału.  C z e ­
go pd  n iego i ą d a n o ,  to  uc z yn i ło ;  protestacye 
I  zast rzeżenia na korzyść narodowości  Pola­
ków  ze s t rony  rządu  f rancuzkiego nie  ustały;  
dyskussye toczyły się więc tylko o większej lub 
mnie j sze j  s tósowności  i skuteczności  powtór ­
n e j  protestacyi.  W z g l ę d e m  tego większość 
r ó ż n e g o  była zdania a to jeszcze n iezmiernej  
r adości  o rganów opozycyi  bynajmnie j  nie 
usprawiedl iwia. ”

Akad em ia  Królewska w E d y m b u r g u  m ia no­
wa ł a  cz łonkiem swym zagr an icznym Pana 
Cous in .

Paryż  liczy teraz 378 omnibusów.
Z  d n i a 1 4. S t y c z n i a.

Dzisiaj  przyję to  w Izb ie  D ep u to w an ych  
projekt  do adressti .  Deputacya z 0.0 cz łonków 
z ł o ż o n a  wręczyła go Królowi,  który w ogólnych 
n a d e r  wyrazacli  I zb ie  za wynu rzon e  dla siebie 
i  rodziny  swojej życzenia dziękował .

Wszystkie  gazety dzisiejsze obe jmują  obszer ­
n e  opisy zaburzeń i morder stw zaszłych d. 4. 
w Barcelorjie.  Pospólstwo u l t r a • l iberalne p o ­
wstało przeciw władzom Królowej .  N a t i o ­
n a l  uważa:  „ Z  pierwrzych tu nadeszłych d o ­
nies i eń  nie  wynika dosta tecznie,  jaki walka ta, 
która przy odejściu poczty jeszcze t rw a ła ,  ma 
charakter.  T y l e  tylko pokazuje  się s t ąd,  źe 
wojska ,  które się nie j ę ły  do o r ęż a ,  aby jeń-  

*CÓw Karoliatowskich i r annych  bronić przeciw 
wściekłości ludu  usłuchały g łosu dowódzców 
Bwoich,  w celu b ron ien ia  t r onu  Izabel l i  I I .  
przeciw tej części ludnośc i ,  która konstytucyą 
Z  r. i 8 t 2 obwołać chce.  Zaszczytnie j  by było,  
gdyby uświęcone prawa ludzkości  od  gwał tu 
obro n io no .  Zresz tą  jest n i e zawodną  i w ido­
cz ną  rzeczą ,  źe wypadek rozpoczętej  na ul i ­
cach Barcelonskich walki będzie aibo klęską 
os ta t eczną albo zwycięs twem s tronnictwa rewo ­
lucy jnego  w całej Hiszpani i  i źe  uchwa lona  
dla P a n a  Mendizabala wo tum zaufania przez 
t e  opłakania godne  wypadki  prawie zupe łn ie  
zostało zn i szczonem."

W  dodatku donosi  t enże  N a t i o n a l :  „ O d e ­
bral iśmy list z Barcelony z  dnia  6 „  w k tó rym

n am  p i s z ą ,  źe walka między  władzą Królowej  
i l ude m na korzyść tegoż się skończyła i że 
tam konstytucyą ig l S .  r-. ostatecznie piokla- 
m o w a n o . ”

Jed na  z gazet  tutejszych wyraża :  „ W y p a d k i  
w Barcelonie  zdołają zapewne  wszystkie zamia­
ry Pana  Mendizabala  zn iweczyć;  mog ą  bowiern 
po wszystkich prowincyach powtórnie ową 
wściekłość r ewolucy jną obudzić  , którą ob ec n e  
min i s t e ryum ledwo nieco j ioskromnić zdołało.  
Niek tóre dzienniki  wyrażają nawe t  niejakie 
p o d e j rz en ie , źe Mina  w tych wypadkach ma 
udział  sek re tny ;  jakoż zadziwia nas istotnie,  
że nie  wrócił  spieszniej  do  Ba rc e l o n y ,  kiedy 
tylko o 7 mil s tamtąd był odleg ły ,  gdy powsta­
nie pospóls twa się zaczynało .”

Codz ienn ik  głosi, źe Karoliści w óooo do Ar-  
bos  wszedł szy,  na odw et  za mordy  w Ba rc e ­
lonie p o p e ł n i o n e ,  60 do mó w  spalili.  Wieś  
A rb o s  leży na  milę od Wil lafranki  na trakcie 
z Barcelony do T ara go ny .  Dzisiaj  zrana m ó ­
wiono powszechn ie  źe rząd wiadomości  z B a r ­
ce lony  z d. 7. odebrał ,  wedle których z a b u r z e ­
n ia  tameczne jeszcze t rwały.  W  każdym ra­
zie zastanawia nas ,  źe gazeta wieczorna mini-  
Bteryalna żadnych  nowszych  depesz telegrafi­
cznych  nie ogłasza ,  zaś ważność takiego p o ­
wstania zapewne do  udz ieleń tą d rogą przese- 
ł anych  p ow od em  się stała.

I zba  D e p u to w a n y c h  zajęła się dzisiaj o b r a ­
dami skarbowemi Pan  H u m a n n  wniósł  py­
tanie tyczące się redukcyi  r enty 5 p r oc e n ­
towej .

Z  d n i a  15.  S t y c z n i a .
D z i e n n i k  S p o r ó w  donosi  dzisiaj,  że 

czynnośc i  sądowe w sprawie F iesch iego w S o ­
bo tę  d. 30. Stycznia się rozpoczną .  Sługa są­
dowy Iz by  P ar ó w ,  Sajou ,  postanowienie P r e ­
zesa tego tię dotyczące obźa łow ane mu i 3* 
j ego  wspólnikom wczoraj  wieczorem do rę ­
czył.  F teschi  upraszał  P re z e s a ,  Barona  Pas-  
q u i e r ,  aby m u  oprócz adwokatów Pasqu in  
i Chaix d’Es tange  , jeszcze adwokata P a to rn i  
za obrońcę przydał .  Pan  Pa to r n i  jest rodem 
z Korsyki ,  zdaje się w ięc ,  źe Fieschi  jego za 
obrońcę  mieć pragnie mianowicie dla tego,  aże ­
by Izb ie  dok ładne  m óg ł  dać opisanie z w y c za ­
jów i ducha  korsykańczyków i zb rodn ią  jego 
p rzez uczucie zemsty u n i e w i n i ł , k tóremu u- 
czuciu żaden  korsykańczyk oprzeć się nie 
m o ż e . ”

Nadeszłe  tu z dn.  6, wiadomości  z  Mad ry tu  
n ie  zawierają nic ciekawego.  Prassę Madrycką 
naba wi a ł y ,  jak się zda je ,  postępy powstania 
niejakiej obawy.  Jedn a  z gazet  tamecznych 
tak się w tej mierze t łómaczy:  „ G ł ó w n y  cel 
działań wojskowych Konstytucyoni stów n a
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tein polegać p o w in ie n ,  aby Karolistow- ile 
możności  ścieśniać i korzystać z klęski , która 
Gu er g u eg o  do powro tu  do Nawar ry zniewoliła.  
Ukaz u ją  się zarody powstania w dolnej  Ara -  
eon i i ,  trzeba więc wszelkiego dołożyć staiama; 
aby Genera łowi  Egu ja  nie dać tain wstargnąc,  
b o  w tym razie wojna w P i reneach stała by 
się powszechną .  Środek ten tym koniecznie j­
szy ,  ile że plan nieprzyjaciela na tern się zasa_ 
d za ,  a b y .p o  oskrzydleniu prawego boku artni! 
konstytucyjnej  zbl iżyć się do stolicy.
W  piśmie prywatnein z Madrytu z d. b. wyra- 
źają. „Dni a  wczorajszego doszła tu wiadomość 
o zaszłej w L izb on ie  dn.  i .  m.  b. uroczystości 
ś lubne j  Królowej D o n n y  maryi  z Aięcietn 
Sasko-Koburgskim przez prokuracyą.“ (*)

Na  no w sz y ch  w ia dom oś c i a ch  z B a r ce l on y  
zb y w a  z u p e ł n i e .  K u r y e r  F r a n c u z k i  p o ­
w i a d a ,  i e  pows t an i e  w Barce lon i e  w y b u c h ł e  
n i e  jest zn ak i e m  k oń czo nce j  s i ę ,  l e cz  z a c z y n a ­
jące j  się r ow o lu cy i .  .

Przy jęc ie  poprawki  Morneya zaczyna jeunaK 
większe sprawiać w rażen ie ,  aniżeli  s ię po ­
czątkowo spodz iewano.  Kilku posłów wypra ­
wi ło  natychmias t  gońców do dworów swoich.

N i e m c y .
Z  A u g s b u r g a ,  dnia 6. Stycznia. '

Jeżel i  uczyn iony  w Szkocyi przed 7. laty 
wynalazek ogrzew ania pieców gorącem powie*ri 
t rzem,  mo ż e  się liczy ć między  najpożyteczniej si  
sze wypadki p rzemys łu  bad aw czego ,  t rzeba 
s tąd wnosić ,  jaką ważność przywiązać nale­
ży do apparatu ogrzewania wynalazku Pana  
Schauf fele ,  który użycie gorącego powiet rza,  
og r an iczone  dotąd tylko do pieców,,  gdzie Bię 
topią kruszce,  rozc iągnął  do ogrzewania  wszel ­
kich p ieców,  a tym sposobem maieryały palne 
znacznie oszczędzi ł ,  Appare t  ten urządzi ł  wy­
nalazca  P a n  G. Schglfele z H e i l b r o n n ,  wspó­
lnik hand l u  Pana  Ór th,  O g ie ń  jest mocny ,  
pali się p rędko i j a s n o ;  a oszczędność drzewa 
m o ż n a  rachować rocznie 30 do 2 5 ' procentu.  
M o ż n a  mn ie m a ć ,  iż wynalazek ten , na który 
w kilku krajach niemieckich i zagranicą wyda­
n o  patenta sw obo dy ,  i który bardzo znaczną  
oszczędność materyałów palnych  obiecuje,  za ­
radzi  powiększaniu się ce ny  drzewa .

T  u r c y a- 
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia i 5 . Grudn ia .

Tu te j sze  ciało dyplomatyczne,  składa się o- 
becn ie  z nas tępu jących o só b :  Z e  st rony Ros -  
syi:  nadzwyczajny Poseł  i pe ł n om oc ny  Mini ­
ster ,  P.  Bu ten iew;  T ł ó m a e z ,  Hrab ia  Medem.  
Z e  strony Au s t r y i :  I n t e r nu n cy us z  Ba ro n  Stur-

*) Potwierdzają tą wiadomość podobnie gazety Lizboń­
skie z dnia '3, Stycznia r. b.

m e r ,  Sekreta rz  poselstwa V a l l en bu r g .  Z e  
st rony W .  B ry ta n i i : L o r d  P o n s o n b y ,  P o s e ł  
nadzwycza jny  i Minister  p e ł n o m o c n y ,  L or d  
M.  C. H i l l , Sekretarz poselstwa.  ( P. P e r cy  
D o y l e ,  s y n  Jene r a ła  Majora Sir Char l es  D oy łe ,  
mian ow any  świeżo u rzędn ik iem poselstwa;  a  
P an  U r q u h a r d t , Sekretarzem poselstwa w mie j ­
scu Pana  Mandev i l l e) .  Z e  s t rony F r a n c j i :  
A d m i r a ł  R o us s i n ,  Poseł  nadzwyczajny 1 M i ­
nis t er  p e ł n o m o c n y ;  de  V a r e n n e s ,  pierwszy 
Sekretarz poselstwa i Sprawujący interesa.  Z e  
st rony P r u s :  Hrab ia  Kón igs ma rk ,  Po se ł  n a ­
dzwyczajny i pe łn o m o cn y  Minister .  P e ł n o ­
mocn ik ie m Dan ii  jest Baron  H u b a c h ;  Szwe- 
cyi Hrabia L ó w e n h i e l m ;  H i s p a n n ,  k a w a le r  
Co rd o v a ;  Sycylii,  D r . R o m a n o ;  Nieder l andów,  
P .  V a n  T e s t a ;  M u l t an ,  P.  V o g o n d e s ;  W o ­
łoszczyzny ,  P .  Niko laki ;  G re cy i ,  P.  Zo gra -  
p h o s ;  S tanów Zje dnoczonych  A m er y k i  pół ­
nocne j ,  P .  P o r t e r ;  Sardyn i i ,  P.  C b i n c o ;  T o ­
skanii  Kawaler  Quaglia.  _

Pańs two  tureckie składa s ię  teraz w  E u ­
ropie z e j a le tów: R u m i l i ,  B o s n a ,  Dzeźa jr  
i K id ir ,  które ł ącznie z poś rednio  podda-  
ne m i  W oł o sz c z y z n ą ,  Mul tan am i  1 Serwią,  
l iczą ( ł ąc zn ie  z częścią D żez a j ru  w A z y l  
leżącego)  9 ,8 1 7  mil  kw. 1 12,180.00? m ie ­
szkańców.  Posiadłości  tureckie w Azyi dzielą  
się na 25. e j a le tów,  któremi są:  Ana to l . ,  K i -  
b r i s ,  I czy l ,  Karaman,  Merasz,  Sywas,  I r a b e -  
zun ,  Cza ldyr ,  Kars ,  E r z e r u m ,  W a n ,  Szersor ,  
Bagdad ,  B a s r a ,  M u ss u l ,  D ia rbekr ,  Rukka,  
H a l e b ,  T a r a b l u s ,  A k k a ,  Damas.  W  ogolę 
liczą te ejalety 20,633 mil kw-,  a TO,200 OOO 
mieszkańców.  Ejalet  Mesr  ( E g i p t )  1 poś re­
dn io  p o d le g łe :  N u b ia  półwysep petrejski,
wynoszą  16.750 mil kw. ,  za ludn ionych przez 
Q 114,000 mieszkańców.  T a k  więc całe p a ń ­
stwo tureckie ma  przestrzeni  47,000 mil  kwr,, 
a  23  314,000 ludności.  ( Posiadłości  angielskie 
w E u r o p i e  wynoszą 5,700 mil kw. , a 24,400,000 
mieszkańców;  F rancya  europejska liczy 10,050 
mil kw. ,  a 32,500,000 mieszkańców;  A us t ry a
12,295 mil  kw. i 33,400,000 ludności) .  Miast
m a j ą c y c h  100,000 mieszkańców lub więcej ,  jest
o. Stambuł  ma ludności  J 97,000,  Kairo 300,000, 
A l e p p o  200,000,  Damaszek 150,000, S m im a  
120,000,  E d r e n e  1 0 0 ,ooo,  To k a t  100,000, H a ­
m a  100,000, E r z e r u m  1CD,C00. Z  12,180,000 
ludnośc i  europe jsk ie j :  , no

iest właściwych T u r k ó w  . /oo.oo
jest y Greków . 1,180,000

Albańczy kó w i ,6coooO 
, Słowian . C,ooo,000

W o ł o c h ó w  600,000
O r m i a n  i 100,000
Żyd ów  4 250.OOO
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F r a n k ó w  ; 50,000
C y g a n ó w  . 200,000

r a z e m  10,680,000 
D o  t ego l u d n o ś ć  M u l t a n  i

W o ł o s z c z y z n y  1,500,000

w og ó l e  12,180,000 
—■ An g ie l s k i  s t atek p a r o w y  P lu t o  w y p ł y n ą ł  d.
6. b. tn.  z B o s f o r u ,  w iez i e  o n  Kró lowi  W i e l ­
kiej  B ry tan i i  w p o d a r u n k u  o d  S u l t a n a  koszto­
w n ą  t abak i e r ę  w ra z  z l i s t em za w ar t y m w n ad e r  
o z d o b n y m  fu t e r a l e .  —  N acz e ln i c y  D r u z ó w  
po da l i  P o r c i e  z a s ka rż e n i e  z  p o w o d u os t a n i e go  
n a p a d u  I b r a h i r n a  Baszy.  —  W ł a d z a  P o r t y  z o ­
s t ała  ju£ z u p e ł n i e  p r z y w r ó c o n ą  w T r ip o ł i s  i 
T u n i s .

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  d n i a  5. G r u d n i a .  

M e h m e d  A l i  wy j ech a ł  dn .  19, P a ź d z i e r n ik a  
Z A l e x a n d r y i ,  i zw ied za  E g i p t ,  aby s ię n a o ­
c z n i e  p r z e k o n a ł  o  s t an i e  tej p ro wincy i ,  Zy -  
c z yć b y  na l eż a ło ,  aby  s i ę  n i e  da ł  u łudz i ć ,  i aby  
r z e c z y  tak w id z i a ł ,  jak są w is tocie.  V i c e -  
K r ó l o w i  n i e  zb y w a  z a p e w n e  n a  d o b r y c h  
c h ę c i a c h  z a p r o w a d z e n i a  p o t r z e b n y c h  u l e ­
p sz eń .

S t an  zd row ia  n i e  j e s t  j e s zcz e  z u p e ł n i e  z a ­
spoka j a j ą cy m n i e k i ed y  p o k az u j ą  s i ę  p r z y ­
padk i  m o r o w e j  z a r a z y ,  i ob aw iać  s ię należy,  
a b y  n a  w i o s n ę  n i e  z aczę ł a  z n o w u  g w a ł to w n i e j  
s i ę  rozszer zać ,

n w / v m / w n u n

Rozqlaite wiadomości.
J e d n a  czę ść  zamie szkał e j  Z i e m i  l e ży  p o n i ­

że j  p o w ie r z c h n i  mor za .  W  A z y i  z n a jd u j e  s i ę  
p r z e s t r z e ń  18,000 mil  kwad. ,  która  t en  n a d z w y ­
cza jny  p r zyk ł ad  wk lę śn i en ia jpr zed6 tawia .  M i a ­
s t o  A 6 t r a c h a n ,  i wie lk i e m n ó s tw o  ba rd zo  lu« 
d n y c b ,  p i ę k n e m i  w łoś c i am i  o t o c z o n y c h  i o ży ­
w i o n y c h  h a n d l e m  m i a s t ,  l e ży  w t akowe j  wk lę ­
słości  Z i e m i ,  t ak,  ź e  gd y b y  O c e a n  w tę o g r o ­
m n ą  wlal  s ię k o t l i n ę ,  p o w ie r z c h n i a  j e go  by ł a ­
b y  w ięce j  n i ż  na  300 s t óp  n a d  A s t r a c h a n e m .

P e w i e n  m e c h a n i k ,  B r u s e t t i ,  u ż y ł  sk r zy de ł  
w ia t r aku  do  daw an i a  r u c h u  o k r ę t o m  na  m o r z u .  
T a k i - o k r ę t  m a  dw a  s t e ro w e  k o ł a ,  jak u  pa ro ­
w e g o  s t a t k u ,  a ma ch i n a  w ia t r aku  t a k j e s t  u r z ą ­
d z o n ą ,  ź e  sko ro  wiat r  p o w ie w a ,  z  jakiejkol-  
w i ek b ąd ż  s t r o n y ,  na t enc zas  s t atek o b r o t e m  
s k r z y d e ł  do  r u c h u  p o b u d z o n y ,  m o ż e  b r ać  ka­
ż d y  d o w o ln y  k ie runek .

O b y c z a j ’, a l bo  raczej  n i eo b yc za j  pa l en i a  n a  
u l i cy  c y g a r ów ,  m i m o  t e g o ,  ź e  wie le  o s ó b  t e ­
g o  zn i e ść  n i e  m o ż e ,  tak poszed ł  w m o d ę  
w  L o n d y n i e ,  ź e  n a w e t  d z i e c i ,  ch o d z ą c e  d o

szko ły  z  c y g a r e m  w  us t ach  spotykać  m o ż n a .  
O d  d w ó c h  w i ekó w  n a d u ż y c i e  to c o r a z  w ięce j  
b ra ło  g ó r ę ,  a w r. 1616.  d o  t e go  s t opn i a  s t a ł o  
s i ę  n i e z n o ś n e m ,  że  p e w ie n  b oga ty  G e n t l e m a n  
z h rabs twa  D e r b y  zap i s a ł  na j s t a r s z em u  s w e m u  
s y n o w i  ca ły  m a j ą t ek ,  a l e  pod  w a r u n k i e m ,  ź e  
n i g d y  t y t on iu  pal ić  n i e  b ę d z i e ,  i z z a s t r z e że ­
n i e m ,  iż każde  z j e g o  r o d z e ń s tw a ,  które-  
by p o s t r z e g ł o ,  iż pali  t y t o ń ,  m o ż e  m u  d z i e ­
dz i c t wo  o deb rać .

P e w i e n  ang ie l ski  ż egla rz  p o w i e t r z n y , który  
n i e  d a w n o  o d b y ł  tę po d r ó ż  z L o n d y n u ,  u d z i e ­
la n a s t ęp n y ch  p o s t r z e ź e ń  : „ W z n i ó s ł s z y  się 
na d  wa r s twą  c h m u r ,  p r z ez  chwi l  kilka p o z b a ­
wi en i  by l i śmy  wszelk i ego w id o k u  z i e m i ,  pod  
n a m i  t oczy ły  s i ę  tylko cza rn i a we  b a ł w a n y ,  a  
n a d  n a m i  leciał  d rug i  b a l o n ,  wyda j ący  się jak 
c z a r n a  p l amka .  I m  więcej  wz l a tywa l i śmy ,  tern 
n i e b o  by ło  j aśn i e j s ze ,  t óm span i a ł s z y ,  c u d o ­
wn ie j s zy  o dk ry w a ł  s i ę  w idok  na  L o n t l y n  i j e go  
g m a c h y ,  na  u l i c e ,  p l a ce ,  k a n a ły ,  m o s t y ,  n a  
kręcącą  s i ę  jak w ąż  s r eb rn ą  T a m i z ę ,  na cały 
o g r o m n y  L o n d y n ,  ż d r o b n e m i  sw em i  w ie ż y ­
czkami .  G łę b o k i e  m i l cz en i e ,  jakie chowa l i śmy ,  
o c za ro w an i  t emi  o b ra za m i ,  p r z e r y w a ł  n i e k i e d y  
sk r zy p  naszej  m a c h i n y ,  p r zedz i e r a j ące j  n o w ą  
w a r s tw ę  po wie t r za .  Na j w ię ksz a  wysokość ,  j aką  
b a r o m e t r  w skazyw a ł ,  by ła  I 3  mi l  a n g i e l . ,  t e r ­
m o m e t r  znacz y ł  w tedy  218°  F a h r e n h e i t a  ; lecz 
kiedy g r u b ą ,  p r aw ie  n a  m i l ę  g łęboką  p r z eb y ­
wa l i śmy  c h m u r ę , spad ł  t e r m o m e t r  na 40°.  Sto  
s t ó p  wyżej  nad  tą c h m u r ą  h y g r o m e t r  spad ł  aż  
d o  p u n k t u  marz n i e n r a ,  n i e  okazu j ąc  ś l adu  w i ­
lgoci .  JeBtto na j r zadszy  f e n o m e n ,  który w sz y ­
s t k im ,  do t ąd  z n a n y m  t eo ry jo m c h m u r  z u p e łn i e  
s ię spr zec iw ia .  J e d y n e  n i e p r z y j e m n e  u c z u t i e ,  
j a k i e go śm y  d o zn a l i  w czas ie  tej p s d r ó ż y ,  by ło  
w t e d y ,  g d y ś m y  s i ę  spuszcza l i  n a  d ó ł .  I m  
więce j  b o w ie m  gęs tn i a ło  powie t r ze ,  tern więcej  
d r a ź n d o  uszy n a s ze  u c zu c i e  t e m u  p o d o b n e ,  
j ak i e  s i ę  w d z w o n i e  n u r k ó w  dozna j e . "

J a k  s i ę  K r ó l  b a w i .  —  Z a  d a w n y c h  lat 
n a  p laeu  G reve  w  P a r y ż u  , w p r ze d ju t r ze  Sgo  
J a n a ,  na s t ępu j ący  o db y w a ł  s ię o b rz ą d e k :  Mi e j ­
ska  rada kazała na  ś rodku  p lacu  na ł oż yć  wielki  
s t o s  d r z ew a ,  k tóry Kró l  podpal a ł .  Był t o o g i e ń  
S g o  J a n a  ( s obó tka ) .  S tos  u b r a n y  b y ł  w w ień ce  
z  r ó ż  i i n n y c h  kwia tów ,  w ś ro dk u  w z no s i ł  s ię  
s ł u p ,  n a  k tó r ym wisiał  kosz ,  n a p e ł n i o n y  t uz i ­
n e m  ko tó w  i t r zy nas tym l i s e m ,  a to  wszys tko  
k u  u c i e s z e  k r ó l a  m i a ł o b y ć s p a l o n e .  Z  w rza ­
sk l iwym p isk iem ko tów  łączył  s ię od g ło s  r ó ­
ż n y c h  i n s t r u m e n tó w .  C z ł o n k o w i e  m ag i s t r a tu  
z  ź ó ł t e m i  w o sk o w em i  św ie c am i  p r zybyw a l i  z  
p roce sy  ją d o  s t o s u ,  o f i a r u j ą c  Kró low i  b i a ł ą ,  
c z e r w o n y m  aksami t em obszy t ą  g r o m n i c ę ,  k tó ­
r ą  n a j j ,  p a n  stoa zapa l a ł .  P o  t y m  ob rzędz i e*
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Król  szedł na ratusz,  gdzie pożywał  wieczerzę.  
Pa ryźan ie  rozrywali  węgle i pop io ł ,  wierząc,  
iż to szczęście przynosi .  O d  L u d w i k a  X I V ,  
ustal  ten zwyczaj .

Ź w i e r z e  p r e d p o t o p ó w e .  —  P.  F in n e j  
znalazł  w A m e r y c e  półn.  w rzece słonej Big- 
jBon - Lik na 11 stóp pod z i emią ,  całkowity ko­
ściot rup skamieniały źwierzęcia nies łychanej  
wielkości .  Ma bowiem 10 do 12 rzędów prze­
dn ic h  zę bó w ,  dwie stopy długich  i woko ło  
ustawionych,  jak palce u ręki ludzkiej .  Źwie-  
r zę  to miało 12 i pół  stóp wysokośc i , a 30 d łu ­
gości.  T r u d n o  dzisiaj odgadnąć  jak i kiedy 
żyło to o g ro m n e  źwierzę,  przy k tórem s łonie ,  
a nawet  olb rzymie mamuty  są karłami.

P o j e d y n e k .  — W  żadnej s t ronie świata 
n ie  ma zaciętszych i częstszych pojedynków 
jak w Lu izyan ie  w A m e r y c e  pó łn .  Na  dowód  
wy jmujemy z dz.  Cincinati P o s t  nas tępujące  
zda rze n ie :  P ew ien  porucznik od  marynarki ,

' k t ó r y  się na statku pa r ow ym ,  żeglującym na 
rzece zna jdował ,  pokłócił  się z t rzema podró­
żnymi  z A r c a n s a S j  między  któremi dwó ch  by­
ło  braci.  J e de n  z nich  natychmiast  wyzwał  go 
n a  po je dyn ek ,  a porucznik mimo p rze łożeń 
swoich musiał  j ednego  z nich obrać sobie na 
sekundan ta  i z przeciwnikami na  ląd wysiąść. 
Z a  pierwszym strzałem porucznik  u go d zo n y  
został w bok ku lą ,  lecz nie przestając na tem 
Strzelił do  swego przeciwnika i t rup em go p o ­
łożył ,  D r u g i  brat  zastąpił  jego miejsce,  i r ó ­
wnie jak tamten  poległ .  Scena okropny  przy­
brała widok;  trzeci przeciwnik z n o w u  się zwa- 
dzi ł  z po ru czn ik iem,  i zmusiwszy go  do walki, 
w pierś go u g o d z i ł ;  porucznik,  chociaż utratą 
krwi os ł a b io ny ,  tyle jeszcze miał  si ły,  źe ze 
swoim ostatnim zmi e rz y ł s i ę  antagonis tą  i rani ł  
g o . śmier telnie.  Porucznik znajduje się teraz 
w L u iz y a n ie ,  gdzie jest nadz ie ja ,  że zd rowie 
odzyska.

N i e w i d z i a l n y  m u s z l i n .  P e w i e n  mi- 
syjonarz w Ser amp ur ,  Wi l i am W a r d ,  op ow ia ­
da,  iż zręczność I nd y ja n  w wyrabianiu muszli- 
n u  godną  jest  podziwu.  „ O so by  ( m ó w i  o n ) ,  
z  którćmt o tym rozprawiałem przedmiocie ,  
zapewnia ją ,  iż w dwó ch  miejscach w B e n g a l u ,  
w S o n a r g  i W i k r u m p u r a ,  niektóre rodz iny tak 
cienki wyrabiają m u s z l i n , iź do utkania jedne j  
sztuki potrzeba 3 miesiące czasu ,  którą sprze­
dają od 400 do 500 rupii .  Jeżeli  zaś taki m u ­
szlin rozciągnięty zostanie na t rawie ,  a rosa 
n a  n iego  u p a d n i e ,  natenczas dojrzeć go wię­
cej nie można.“  , ( R ,  L . )

Osta tniemi  czasy w P ar y żu  og łoszona zo 
Stała ciekawa kor respondet i cya tyęząca się 
wprowadzen ia  w użycie gil lotyny w 1792 roku,  
Powszechn ie  wiadomo,  źe  to narzędzie śmierci

o t r zymało  swe na z w an ie  o d  imien ia  D okt o r a  
Gui l lo t in ;  ale z do k u m e n tó w  teraz odkry tych  
daje się widzieć ,  źe Dok to r  nie  był  j ego  wy­
nalazcą i źe m u  się tylko p o w io d ło ,  po wie lu 
d a re mn ych  usi łowaniach,  uzyskać od Z g r o m a ­
dzen ia  P ra wodawczego  p rawo ,  nakazujące,  iź 
o d t ą d ,  osoby na  śmierć ska zane ,  nie inaczej  
tę karę ponosić  będą jak p rzez odcięc ie  g łowy.  
D a l e j ,  daje się widzieć,  źe taka była obawa  
zemsty l u d u ,  iź nikt  n i echciał  się podjąć wy­
stawienia gi l lotyny.  Cieśla r ządowy zażąda ł  
4000 fr. za każdą gi l lotynę,  warując sobie  obok  
t e go ,  źe ani  kon t r ak t u ,  ani  kwitu nie podp i ­
sze.  Tak i e  warunki  zostały odr zuc on e ,  i r ząd 
udał  się do niejakiego nazwiskiem S c h m i d t ,  
który się zgodz i ł ,  ale również  pod warunk iem,  
źe nazwisim pozostanie  n ie  wiado me m,  a gdy  
dla każdego  D e p a r t am e n tu  p o d o b n e  na rzędzie  
będz ie  po t rze bn em prze to  roskazy mają być 
d aw an e  wprost  do  n iego od P.  Rades ie r ,  P ro ­
kuratora Genera lnego ,  a n ie  od kogo innego .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i  w P o ' z n a n i u  

N ie ru ch om ość  introl igatorowi J a n o w i  F i ­
l i p o w i  L e h m a n n  należąca ,  tu w P o z n a ­
n iu  na  ulicy Zam ko wej  pod Nr .  288* i 289. sy­
tu o w a n a ,  oszacowana na  13,103 tal. 15 sgr. 
I I  f en.  wedle taxy mogące j  być prze jrzane j  
wraz z wykazem h y po te czn ym  i warun kam i  
w Regi s t r a turze ,  ma być nie na dn iu  1. Kw ie ­
tn i a  1836, ,  jak w pa tenc ie  subhas tacyjnym 
z dn ia  17. L ip c a  powi edz ia no ,  lecz tylko 

d n i a  1. L i p c a  1 8 3 6 .  
p rze d po łu dn ie m o godzin ie  iot e j  w mie jscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sp rzedane .  

P o z n a ń ,  dnia 3- Grudn i?  »835- 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m  s k o • m  i e j s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
T u  w Gnieźn ie pod  Nr .  48.  p o ło ż o n y  i są­

d o w n ie  na 1 3 , 8 5 6  Tal .  27 sgr.  1 fen.  o taxowany 
g r u n t  ;• składający się z  d o m u  mieszkalnego,  
z  t y lnego  zabudowania ,  po łączony z apteką 
i p rawem wykonywania  kunsz tu aptekarskiego,  
któreto prawo  na moc y  w roku 1797. udzie lo ­
neg o  konsensu al ionoWanem być m o ż e ,  na 
wniosek wierzyciela podaje się w d rodze  exe-  
kucyi  do koniecznej  subhastacyi .

D o  publ icznej  sprzedaży tego g run tu  wy ­
znaczo ny  został t e rmin  na

d ' z i e t f  1, C z e r w e a  1836*
zraria o godzin ie  9 .  w s a l i  inśtrukcyjrtej Sądu  
naszego p rzed De lego wan ym Ur,  Boet t i ther ,  
Sędzią.
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T a x a  i n a j n o w s z y  w yk az  h y p o t e c z n y  w R e -  
g istra turze  nasze j  p r zejrza n e  b y ć  m o g ą .

Z a r a z e m  w zy w a ją  s i ę  w s z y s c y  n i e w i a d o m i  
w ie r z y c i e l e  którzy są d z ą  m i e ć  p r a w o  r e a ln e  do  
r z e c z o n e g o  g r u n t u ,  aby s i ę  w t e r m i n i e  w y ­
z n a c z o n y m  staw ili  i p r e t e n s y e  s w o j e  p o d a l i .

W i e r z y c i e l e  w te r m in ie  n ie s ta w a ją c y  z  w sze l -  
k ie m i  p r e t e n s y a m i  s w e m i  w y ł ą c z e n i ,  im  też  
z  t e g o  p o w o d u  w i e c z n e  m i l c z e n i e  n a k a z a n e m  
b ę d z i e .

G n i e z n o ,  d n ia  22 .  P a ź d z ie r n ik a  18 35•
K r ó l .  P r u s k i  S  ą d  Z  i e  m  s k o  • M i e j  s k i.

A  U  K  C Y  A.
D n ia  27 .  S t y c z n i a  r. p. i d n i  n a s t ę p n y c h ,  

p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  gtej i p o p o ł u d n i u
0  g o d z i n i e  2 g i e j ,  sp rz e d a w a ć  b ę d ę  s p o s o b e m  
p u b l i c z n e j  l ic y ta cy i  w t u te j s z y m  h o t e l u  Sask im  
p r z y  W r o c ła w s k ie j  u l i c y  m e b l e  z  m a h o n i o w e g o
1 b r z o z c w e g o  d r z e w a ,  sp rz ę ty  d o m o w e , _ p o .  
w ó z  na  ą c h  rysorach  i W i e d e ń s k i e  m a h o n i o w e  
s k r z y d ło  o 7 o k ta w a ch .

P o z n a ń ,  dn ia  29. G r u d n ia  18 3 5 *
C a s t n e r ,  K o m mi s s ar z  a uk c y j n y .

Doświadczony olejek roślinnyy
8 lu ź ą c y  d o  u p i ę k s z e n i a ,  u t r z y m a n ia  i r o śn ie n ia  

w ł o s ó w ,  
w y n a l e z i o n y  przez

jK a r o l a  M e y e r a ,
w  F r e i b e r g u ,  w  K r ó le s t w ie  S a s k ie m .

O l e j e k  t e n ,  r o z b ie r a n y  o d  n a j s ła w n ie j s z y c h  
l ek a rz y  i c h e m ik ó w  w E u r o p i e ,  u z n a n y  z o ­
s t a ł  za  o d p o w ia d a j ą c y  z u p e ł n i e  c e l o w i  s w o j e ­
m u ,  tak d a l e c e ,  iż  s p r z e d a ż  j e g o  d o z w o l o n ą  
m i  z o s ta ła  w e  w szy s tk ich  p a ń stw a c h .  S k u te ­
c z n o ś ć  j e g o  co ra z  bardz iej  s i ę  s tw ierd za  i co -  
d z i e ń  o d b ie r a m  z e  w s z e c h  stron  n a jp o cb le *  
b h i e j s z e  św ia d e c tw a  o d  o s ó b ,  k tórych  i s t n i e n ie  
a a  ty m  ś w ie c i e  ż a d n e j  w ą tp l iw o ś c i  n i e  p o d ­
pada .  L e c z  w s tr z y m u ją c  s i ę  o d  w s z e lk ic h  
d a l s z y c h  p o c h w a ł  m e g o  o le jk u  r o ś l in n e g o ,  p o ­
z w o l ę  s o b ie  tu  n o w e  z a ś w ia d c z e n ia  S z a n o w n e j  
P u b l i c z n o ś c i  p r z e ło ż y ć .  P r z y t e m ,  p o w o d o ­
w a n y  n a ś la d o w a n ie m  i f a ł s z o w a n i e m  p r z e z  in< 
n y c n  m e g o  o l e j k u ,  u p ra sza m  S z a n o w n ą  P u ­
b l i c z n o ś c i ,  a b y  u w a ż a ć  n a  to  ra czy ła ,_  ź e  ka­
ż d a  f la szeczk a  m e g o  olejku o z n a c z o n ą  jest p i e ­
czą tk ą  z  l iteram i G. M .  e ty k ie ty  d r u k ie m  k o n -  
g r e w s k i m ,  a f la sz ec zk i  n o w e j  n a d se łk i  n a p i ­
s e m :  „ O l e j e k  r o ś l in n y  K aro la  Meyera w Frei­
bergu,"

Z a ś w i a d c z e n i e .
O le j e k  r o ś l in n y  P a n a  M e y e r a  w  F r e ib e r g u  

jest w y b o r n y m  śr o d k ie m  p r z e c iw  w y p a d a n iu  
włosów i po u ż y c i u ,  w e d ł u g  p r z e p i s u ,  2ch do

ach f la sz e c z e k  sp raw ia  r o ś n i e n i e  w ł o s ó w  n a  
ł y s i n a c h .  P r z y t e m  z a p a c h  jego  jest p r z y j e ­
mny a u ż y w a n i e  n i e  p o c ią g a  za s o b ą  z ł y c h  
s k u t k ó w ,  ani t e ż  ż a d n e j  n i e p r z y j e m n o ś c i .

W e i e s e n f e l s  w  X i ę s t w i e  S a s k i e m , d n ia  i 4 g®
C z e r w c a  1 8 3 5 - .

l m m i f l c h ,  R a d z c a  s p r a w ie d l iw o ś c i .
Z a ś w i a d c z e n i e .

O le j e k  r o ś l i n n y ,  s łu ż ą c y  d o  r o ś n ie n ia  w ł o ­
s ó w ,  r o b i o n y  p r z e z  P a n a  K aro la  M e y e r a  
w  F r e i b e r g u ,  który w P a d e r b o r n  u braci Pa-  
d e r s t e in  k u p i ł e m ,  u ż y w a ł e m ,  w e d ł u g  p r z e p i ­
s ó w ,  p r z e z  kilka n i e d z ie l .  S k u tk ó w  z b a w i e n ­
n y c h  j e g o  d o ś w i a d c z y ł e m  j u ż ,  a l b o w i e m  w »°" 
s y ,  k tóre  o d  k ilku ju ż  lat u t r a c i ł e m ,  p o  u ż y ­
w a n iu  t e g o  o le jk u  o k r y ły  g ę s to  g ł o w ę  m o ję .  
O d d a ją c  h o ł d  p r a w d z ie  z a ś w ia d c z a m  \ o .

D n i a  1. L i p c a  r8 3 5 - , _  , ,
K a p e la n  H e n k e  w D e r j e b o c k  p o d  P a d e r b o r n .  

Z a ś w i a d c z e n i e . '
Z  w ie lk ie m  u k o n t e n t o w a n i e m  z a ś w ia d c z a m  

P a n u  K a r ó lo w i  M e y e r  w  F r e i b e r g u ,  ź e ,  b ę ­
d ą c  o d  kilku lat w  sk u te k  w y p a d a n ia  o g o ł o c o ­
n y m  z  w szy s tk ich  w ł o s ó w ,  p o  u ż y c iu  d w ó c h  
f l a sz e c z e k  je g o  o lejk u  r o ś l i n n e g o , k tóre  u P a ­
n a  A .  B a c h e  w  Stargardzie  p r z e d  6 c iu  typo-  
d n ia m i  k u p i ł e m ,  w ło s y  z u p e ł n i e  o d z y s k a łe m .  
W i n i e n e m  p r z e to  o  s k u t e c z n o ś c i  o le jk u  t e g o  
z a p e w n i ć  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć .

S ta r g a r d ,  d n ia  3 1 .  L i p c a  18 3 5.
' F r a n k ,  o rgarm istrz  _
Ź e  p o w y ż s z e  trzy z a ś w ia d c z e n ia  z g a d z a ją  

s i ę  c o  do  s ł o w a  z  o r y g in a ła m i ,  k tó r y c h  pra­
w d z iw o ś ć  p r z e ł o ż o n e  l is ty  o r y g in a ln e  p o t w ie r ­
d z a j ą ,  z a św ia d c z a  p o  u c z y n i o n e r n  p o r ó w n a n i u .  

U r z ą d  p o w ia t o w y  w  F r e i b e r g u ,  d n ia  2 2 g o
S ie r p n ia  1 8 3 5 -

F r y d e r y k  W i l h e l m  B u s s e ,  
A k t u a r y u s z  i N o t a r y u s z  p r z y s i ę g ły .

O le jk u  t e g o ,  f la sz ec zk a  p o  1 T a l .  10  sgr . ,  
d o sta ć  m o ż n a  w a p te c e  n a  u l ic y  W r o c ła w s k ie j .

W y c ią g  z Berlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy.__________

Dnia 2 1 , Siycinia 1 8 3 6 .
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mi
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O bligi długu państwa , . 
O bligi bankowe aż do włącznie

lit .  H.  . . .  - - -
Zaehodnio-Pniskie listy zasta- 

w n e .
Listy zastawne W , Xięstwa 
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